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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
■—  Z W ićdnia d. i i .  września, —- 

Podług' doniesienia z Grodziszcza , z d. 3:
■ n . -  n a d e s z ł a  t a m ż e '  r a n o  t e g o ż  d n i a  w i a d o 

m e ,  £ e  n .  c e s a r z  j m ć  r o s s y j s k i , -  k t ó r y ,  j a k  

" l a d o i n o ;  w s i a d ł  b y ł  n a  s t a t e k  p a r o w y  ,  i  m i a ł  

P o p ł y n ą ć d o S z c z e c i n a ,  w s t r z y m a n y  p r z ć c i w n e m i  

^ ■ a f r a m i y  p o  d w u d z i e s t o g o d z i n n e j  ż -  g l u d z e  p o 

ś c i ł  d o  P e t e r s b u r g a ;  N .  c e s a r z  j m ś ć  u d a ł  s i ę '  

W  d r ° B ę  l ą d e m ,  i  o d b y w s z y  b e z  p r z y k ł a d u '  

a k  s z y b k ą  p o d r ó ż  ,- s t a n ą ł  w  i .  6 ;  w r f c e ś n i a  

,  p o ł u d n i a  w  S c h w e d f ,- g d z i e '  c z e k a ł  n a ń  k r ó l  

p r u s k i .  P r z y b y c i a  U a j ;  c e s a r z a  R o s s y i  s p o -  

* ‘ e w a n o  s i e '  w  G r o d z i s z c z u '  d n i a  1 0 .  l u b  1 1 .  

rreśnia.
t Ces. rossyjski w ice-kanclerz  lir . Nesselrode', 

*lechał w d. 3. w rześnia do Grodziszcza.

Pan najwyższem l i s t e m  gabinetowym, da
w a n y m  w Grodziszczu d. 7. września b . r . , 
Opisanym  do w. kanclerza h r . M ittrowsk.ego, 
jako kanclerza austryjackiego Cesara, orderu  
Leopolda, raczył najłaa-kawićj, c". k. rzeczywi
stemu tajnemu- radzcy, h r ; Krystyjauowi C lam  
^allaa ,  dać w ielk i krzyż austryjackiego ces;
0rderu Leopolda , a c. k. rzeczywisty™szam - 
^olanom, księciu Karolowi Anzelmowi l 'ax'® * 
® r* Józefowi Dietrichstein, krzyz komanders 1,- 
"Crntistrzowi zaś Pragi' i c. k. radzcy appe â  
^yjnemu, Piotrowi S poraził ,  mały krzyż tegoż
°r<W~»ru.

^  ces.- król. wojaku zaszły następujące od
d a n y ;  Posunieni zostali: Na jenerała  m ajora 
Połkownik Edward Jan. Youog , z pu łku  pie-

»  L _  * ------ -
„       jy » — ('«*** ”
c. ° ‘y barona Strauch- nro. 24, kom endant wy-, 
j e ń c ó w  wojskowych- w zakładzie medyju-* 

uskina na swojej' posadzie. Na pułkowników,: 
Pułkownicyz Edward h r. W o jn a , z pułku 

j  6tłóW księcia Sasko-Ilobursko- Gotajskiego nr. 
Ca ^ d*wyc*ajny poseł i pełnomocny m in ister 
c>a ^ otze szwedzkim, w pu łku  huzarów księ- 
8taił. sko-Koburgsko-Gotajskiego- nr. 8 , r *0- 
i p ,ony na swojej posadzie; Teodor Scordilli 
gai.ratłc*82ek baron Bandiera, kapitanowie fre- 

» na kapitanów okrętów; Fryderyk W ilhelm

B reitsch w erf, komendant' kotnissyi m unduro
wej w Pradze , zostawiony na swojej posadzie. 
Podpułkow nikam i zostało 6 m ajorów ; m ajoram i 
8 kapitanów i rotm istrzów i't. d.

W zględem' ostatniego' pobytu N. N . Cesar
stwa Ich  Mość w Pradze' i’ Ich- odjazdu z tej 
stolicy, zawiera' gazeta- pra'ska pod d l 3. wrze
śnia co następuje :'

W  d. 2. około godz. 10. rano , oglądał N. 
Cesarz w towarzystwie W. Burgrabiego nowy 

, konwikt we wszystkich jego częściach , tam 
tejszy kościoł, wszystkie klasy szkoły głównej 
i gymnazyjum. Po godz; 12tej udał się do 
instytutu zaopatrzenia i zatrudnienia dla doro
słych ciem nych , powitany mową przez cie
mnego pcnsyjouiste, Jana Sehw am m berg. Po
czerń powróci! N. Paw dbzam ku królewskiego 
przez ogród publiczny. Ponieważ przygoto
wana uroczystość ludu dla niepogody nie mogła 
być odprawiona, przeto przy kolosalnej bra
m ie  tryum falnej , k tórej architraw  ozdobiony 
był napisam' i zkwi.atćw, gdzie pa froncie czytad 
można było: » Francisco et Carolinae [« a na 
drugiej' stronie : » Populus Pragensis, «- pod głó- 
wuą! bram ą zaś na- jednej .stronie »Wierność“ , 
po drugiej »Miłośca ,  raczył N. Pąn najłaska- 
wiej przyjąć ppema napisane przez Karola Egou- 
E berta , a podane przez deputacyja m agistratu 
i  obywateli m iasta.

Po obiedzie, owe dziewice, k tóre miały być 
n a  uróczystości dla ludu, przybyły do królew 
skiego zam ku dla- widzenia N. Pani, któregoto 
szczęścia dniem  wprzódy, acz z upragnieniem , 
dla niepogody darem nie oczekiwały. Liczba tych
że coraz się powiększała, i około god. 4 zpołu- 
dnia zebrało się przeszło 300 w uroczyste szaty 
ubranych dziewic, które, m ając bukiety z kwia
tów, przybyły z własnej myśli i  prosiły , aby 
onyir Naj. Pani dozwoliła stanąć w zaniku i 
m ieć szczęście widzenia oblicza Jej Cesarskiej 
Mci. N. Pani raczyła przychylić się do życzeń 
proszących- i pozwoliła , aby stanęły rzędem  
w chodniku , wiodącym do Jej apartam entów .

W ieczorem  raczył N. P. zezwolić na ofiarowa
ny sobie przez uniwersytet* pochód uczniów » 
kandydatów na urzędy sędziowskie, godności do
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ktorów prawa i  medycyny, * pochodniami; 
300 młodzieży, mających wręku pochodnie, oto
czonych dwoma muzykami i wielkim  chorem  
śpiewaków, ruszyło z gmachu uniwersytetu, 
przeszło większą część miasta, śpiewając pieśń 
lu d u : *Boze zachowaj Cesarza Franciszka* i 
publiczność łączyła wszędzie z serca swoje 
głosy i witała ich tysiącznemi wiwaty.

NN. Cesarstwo Ich Mość, którym towarzy
szyło błogosławieństwo mieszkańców, wyjechali
d. 3. o godz. 8. w pożądanera zdrowiu ze sto
licy C zech, prawie po trzech tygodniowym 
pobycie, pamiętnym dla wszystkich, co m ieli 
szczęście z blizka lub z dala w najgłębszem  
uszanowaniu wyrazić swoję szczerą życzliwość 
i wierna przychylność; epoka ta zapisaną 
zostanie w historyi Czech, ponieważ objawiała 
niewątpliwie serdeczną miłość i przychyl
ność tak w całym kraju, jakotez w stolicy we 
wszystkich stanach.

Przed odjazdem swoim raczył N. P an , pod 
nieobecność W. Burgrabiego, wysłanego na 
przeciw N. Cesarza rossyjskiego, pożegnać się 
z baronem Hess, i ze wszystkićmi jenerałami, 
i nie tylko swoje upodobanie —  z krótkiego 
niestety —  pobytu swojego wyrazić, lecz oraz 
uczynić nadzieję , że znowu niebawem tę sto
licę odwiedzi.

C .  k. korpus oficerów i licznie zebrani urzę* 
dnicy m ieli jeszcze 'szczęście na wschodi-ch 
wznieść wiwaty i nacieszyć się ową łaskawo
ścią , z którą NN. Cesarstwo Ich Mość raczyli 
mieszkańców Pragi tak przy pożegnaniu jako- 
też podczas całego pobytu uszczęśliwiać. Na 
wszystkich ulicach i placach aż do bramy szpi
tala zebrało się mnóstwo szlachty i znamieni
tych osób, cechy, młodzież szkolna i bardzo 
wielu mieszkańców m iasta, z których ust ja- 
ltoteż serca tak, jak podczas przybycia, rozle
gały się serdeczne wyrazy; *Niech żyje i By
wajcie zdrowi.*

Magistrat praski, złożył swoję hołdy przed 
ratnszem starego m iasta, kupcy i atu Praża- 
nów, reprezentujących stan rzemieślniczy, przy 
bramie szpitala; gwardyje miejskie, z których 
korpus strzelców postawiony w c. k. zamku, 
a korpus grenadyjerów przy wyżej pomienio- 
nej bram ie, m ieli szczęście okazać jeszcze raz 
swoje uszanowanie przy odjeździe NN. Cesar
stwa Ich M ość, a oddział strzelców konnych 
z rotmistrzem i pewna liczba oficerów gwar- 
dyi miejskiej strzelców z majorem odprowa
dzili NN. Cesarstwo Ich Mość konno m ilę o<l 
miasta.

Głębokie i najszczersze uczucie napełniło 
wszystkich mieszkańców stolicy przy pożegna

niu się z uwielbianym Cesarstwem Ich Mość, 
a dziecięca miłość wiernych poddanych towa 
rzyszyła onym w oddalenie. Na ustach w1®! 
skich wyrażała się jedyna m y śl: *Boże zacho
waj długo Francizka i Karolinę,* i wszy®cyP°* 
cieszają się W stnutnem rozstaniu się nadziej?* 
że wedle przyrzeczenia niebawem znowu 
Cesarstwo będą mogli oglądać.

w ia d o m o śc i z a g r a n ic zn e .
Portugalija.

Z Lizbony piszą pod dniem 19. sierpni*9 
Prawie wszystko wojsko regularne opuściło >tor 
lice, udało się na północ, lub wzdłuż Tagu, ®8' 
pewne w zamiarze odcięcia drogi i tym spo®0" 
bem  wstrzymania pochodu miguelistów. Z Li®* 
bony dnia 20. sierpnia: Guerilasy miguelistó^ 
zajęły Santarem iCartaxo, i prawie wszystkie!1 
konstytucyjonistów w pień wycięli! Przybyło 
dziś bardzo wiele zbiegów z obudwóch mi*st 
i z okolicy. Fregata hiszpań ta miała popty* 
nąć doYiana, aby zabrać tam na pokład pf®®' 
dniejszych stronników Dom Miguela, jego śre* 
bra stołowe, klejnoty i t. d. i przewieść je  o® 
Hiszpanii.

Król. statek parowy *Hermes*, który w dni® 
27. zawinął do Falm outh , przywiózł do Angl’1 
wiadomości z Lizbony do dnia 21 ., a zOpor®
Jo dnia 23. sierpnia; wiadomości te potwie1' 
dzają doniesienie, że m igueliści, znii czy'W®/ 
tameczne zapasy wina kompanii portugalskiej’ 
opuścili dnia 20. rano Villanova da Gaya (®? 
lewym brzegu rzeki Douro, naprzeciw Oportw 
i cofnęli się do Grijo. W dniu 20. wieczore®1 
wsiadło 1000 ludzi wojska pedrystów na oktf1 
i popłynęło do Lizbony ; taka sama ilość mi®*4 
znowu nazajutrz odpłynąć.

Kronika lizbońska donosi pod dniem  
sierpnia; Podług edyktu korregidora Dom Fr*® 
cisco de Souza Machado, zawartą została ko®' 
wencyja między jenerałem  lejtuantem hr. Ł 
danha, a dowódzcą wójsk nieprzyjacielskich ®4 
prawym brzegu Duero, podług której ustać i®4 
ogień z ręcznej broni na obudwóch brzeg*®*1' 
■'źli jedna z obudwóch stron nie będzie do teff* 

wyzwana; zważywszy więc , że ta konweocyj^ 
powinna być sum iennie dotrzymana, zaleC* 
korregidor wszystkim mieszkańcom id’®*,. 
Oporto, aby nie strzelali więcej na lewy br®*" 
rzeki i nie dawali nieprzyjacielowi powodu “ 
odnowienia ognia.

O ufortyfikowaniu Lizbony donosi korresp0® 
dent dzieńnika Tim es i Przedmieście Bele j 
nie jest zajęte w obwód fortyfikacyi; alboff'®1?’ 
gdy Dom Pedro powinienby m ieć trzy razy
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luj*!, Sio rzeczywiście m a, aby um ocnić lin ije, 
przez W ellingtona założone; potrzeba się przeto 
graniczyć na obronie samego m iasta. Chociaż 
8*ańce n ie  są regularne , wszelako znajduje się 
J-1'fdzy baleryjam i tyle domów, m urów , ogro- 
^ w i Innych m iejsc wstrzym ujących, ze , skoro 

famy zostaną zam k n ię te , niepodobna dostać 
! ' * >  miasta bez narażenia się na nieochybną 
®t»erć od broni ręcznćj. Roboty fortyfikacyjne 
®nowią barrykady, koszokopy i bateryje , tak 
'°zono, ze panują nad wszyatkićmi przystę

pu01* do m iasta , a wszędzie , gdzie można , 
^*noszą reduty . Robotników je s t blizko 1000, 

■Wfcdj ochotników. D om  Pedro okazuje naj- 
'ębszą działalność, zwiedza roboty codzień- 
6 1 zachęca pracujących.

Wielka Brjtanija i Irlandyja. 
j. Storning-Post donosi jak  i Globei »Iłon- 
J ^ c y j a  w spraw ach niderlandzkich odroczyła 

posiedzenie na czas nieoznaczony. Rról 
1 etlandzk i, jakeśm y don ieśli, odrzucił pro- 

i^zycyją udania gię do sejm u frankfurtskiego,
\  °trzym al od niego przyzwolenie na rozka- 

a*kowanie swoich posiadłości i  odstąpienie 
t *Sści L uxem burga do Belgijum . Sprzeciwie* 

.e ‘o doprowadziło do pomienionego odrocze- 
ftró l Niderlandów, jak  się dowiadujemy, 

ra ^?ocne Powody do swojego o p o ru , czyli 
. *ej  , że odrzucił p ro jek ta  francuzkiego i an- 

^,e‘8kiego gabinetu. Jeźłi jesteśm y dobrze 
c VVla^“m !?®i > inne trzy m ocarstw a, nalezą- 
e do konferencyi, m iały mały udział w osta- 
Oich dyskusyjach. Jeden  z powodów, przyło
żonych przez kró la Niderlandów je s t ,  iż nie 

» °ż® uczynić pomienionego kroku bez obra- 
®Woich sprzym ierzonych, Austryi i P ru s; 

*1,Z j y m ożna od Związku Niem ieckiego uzy- 
Jlaad. P°*wolenie , mogłoby się to s ta ć , gdyby 
re 'a.8t W ilhelm a Nassauskiego, sam a konfe- 
j  udała się do Związku N iem ieckiego.
Cza ' ^ wi?zek zezwoli na taki podział, naten- 
ob * P°dp«sze k ró l t r a k ta t , taka  klauzulę 

gm ujący.«
że 2leńn'k  Sun  mówi w drugiej swojej edycyi, 

rozeszła się w ieść , Iż rząd wydal- 
^  teraz uw iadom ienie, że okręty prze-,. 
pt z ° 'Ve m ają być na trzy m iesiące najęte , dla 
jjj evv,ezienia wojska do P ortugalii, ponieważ 
Rr Pan'ja chce pomagać Dom  Miguelowi. — 
dai *.k° dzień. G alignanis M essenger m ało 
k0 ^  wiary tej w ieśc i, i m n ie m a , że je s t tyl- 
W 0̂ ?Tvt̂ rzen iem  wieści podobnej, jak a  była 

,eg« przed trzem a tygodniami.
ląn °ftcdzenie izby wyższej. Odroczenie par- 

n tu , mowa od tronu. Dnia 29. sierpnia,

jako w dzień do odroczenia parlam entu  prze* 
znaczony, urządzona została sala izby wyższej 
stosownie do uroczystości. Lordowie zgrom a
dzili się wkrótce po godzinie I2 tej. Galeryje 
już  wcześnie z rana były napełnione. Wszyscy 
zagraniczni ambasadorowie byli obecni i zaj
mowali m iejsce (jak zwykle przy podobnych 
okolicznościach) na ławce biskupów. O pół 
do pierwszej przybył naj. p a n , otoczony wiel
ki ó m i dygnitarzami p ań stw a, i zajął m iejsce 
na tronie. Po przybyciu mówcy izby niższej 
na czele blizko 100 je j członków, podał lord 
k an c le rz , k lęcząc , królowi odpis m o w y /k tó rą  
król odczytał głosem  nader w yraźnym : 

^Milordowie i m ościpanowic!«
»Przy otwarciu teraźniejszego parlam entu ' o- 

świadczyłem , iż jeszcze nigdy przedm ioty wię
kszej wagi i takiej obszerności nie zajmowały 
waszej uw&gi.*

*Sposób , w jak im eście  się panowie wywia- * 
zali z włożonych w ów czas na siebie obowiąz
ków, wymaga , abym go teraz uznał z zapałem , 
i stawia m ię w możności zam knięcia posiedze
nia , króre równie je s t pam iętnem  z długiego 
trwania swego, jak  z cierpliwości i wytrwałej 
p ilności, k tóreście okazali przy tylu m ozolnych 
rozbiorach i popraw ach rozm aitych środków 
prawodawczych, danych pod wasze rozwagę.* 

s »Otrzymuję ciągle od sprzym ierzeńców mo- 
ich i od wszystkich obcych m onarchów zape
wnienia uczuć przyjacielskich.*

»Zaluję, iż nie mogę was jeszcze zawiadomić 
o zawarciu ostatecznego układu między, Holan- 
dyją a Belgijum  ; ale trak ta t, który łącznie z k ró 
lem  Francuzów zawarłem zeszłego m iesiąca 
m aja z królem  niderlandzkim  , zapobiega roz
poczęciu się na nowo kroków nieprzyjacielskich 
w Niderlandach, i ponawia tym  sposobem  ręko j
m ią względem trwałości powszechnego pokoju.*

* Wypadki, które się niedawno w Portugalii 
wydarzyły, spowodowały m ię zawiązać na no
wo moje stosunki dyplomatyczne z tam temi 
królestwam i; ustanowiłem posła przy dworze 
królowej portugalskiej*

rBądźcie panowie przekonani, ze z upragn ie
n iem  wyglądam ch w ili, w której m onarchija 
portugalska, co tak długo połączona była zA n- 
gliją przez związki przym ierza i najściślejsze 
związki wspólnego in te re su , znowu powróci dó 
stanu pokoju, I odzyska dawny swój byt dobry.* 

»Wbjna , k tóra Diszczyła spokojność ''T urcy?, 
je s t ukończoną, i m ożecie panowie być zape
wnieni , że uwaga moja z troskliwością zwró
coną będzie na każde zd a rzen ie , któreby m o
gło przynieść uszczerbek teraźniejszej lub przy
szłej niepodległości tam tego państwa.*
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»Badauia przez. was w ciągu ostatniego po
siedzenia troskliw ie czynione , postawiły was- 
vv możności ponowienia przywileju banku pod 

. warunkam i , które zdają się być debrze wy~ 
rachow aneini na to „ aby utrzymać' kredyt p u 
bliczny , i zapewnie Użyteczność tego ważnego- 
zakładu.«■

»MozoIne prace wydziałów' obu izb- parla
m en tu  w  ciągu różnych sesyj postawiły was 
oraz w możności ułatw ienia interesów kom pa
nii wschodnio-iudyjskiej, w sposobie zaspokaja
jącym . Mam niepłonną- nadzieję , iź tak usta
nowiony system rządn okaże się stosdsownym 
do dobra i pomyślności krajowców Indyj , a' 
przez otworzenie h and lu  z C hinam i, otworzo
ne, zostało nowe pole czynności i przedsiębier- 
czem u duchowi handlu- angielskiego.«•

»Stan niewolnictwa w osadniczych m oich po
siadłościach wymagał koniecznie -uwagi waszej- 
i czasu , stosownie do rozciągłości' i- trudności 
przedm iotu. Podczas kiedy przeważające wzglę
dy sprawiedliwości i ludzkości kierowały wa- 
szemi obradami-, nic poro i ni on o także r  in te
resu  właścicieli w osadach. Spodziewam się 
Że dalsze działanie władz osadniczych r  postę
powanie- wszystkich klas w-osadack m oich b ę 
dą takie ,  iż życzliwe zamiary prawodawstwa b ę - 

mogły wziąć zupełny sk u tek , i odpowiedzą 
sprawiedliwym oczekiwaniom narodu rnego.“- 

,>Postrzegam z  radością ,. iż polepszenie praw- 
zajmowało ciągle uwagę w asze, i że różne wa
żne środki zostały przyjęte .-, z których k ilk a  
m a na celu  większe zabezpieczenie dokum en
tów względem  własności-; inne zaś mają- nadać 
.większy, pośpiech- postępowaniu' sądów i- uczy
nić je  m niej kosztownem.®-

sUtwo-rzenie sądu tajnej rady je s t  poprawą,- 
która, obiecując znaczną pomoc krajowym-klien
tom , przyniesie razem  (jak się spodziewam) zna
czną ulgę w,osadniczych-moich posiadłościach.® 

i-Możecie panowie być pew nym i, iż żadna 
część prac waszych- bardziej m nie nie zajm u
je  , jak  ta ,  która przez dobrze rozważone po
prawy prawa ułatwia wymiar sprawiedliwości- 
dla poddanych m oich. Tym  celem  spowodo
wałem  ustanowienie k o m is ji, k tóra, zebrawszy 
wszystkie rozporządzenia prawa kryminalnego, 
m a rozpozuać, o ile ,, i jak iem i środkami pro
ces krym inalny może być połączony » inDą 
gałęzią naszego- sądownictwa.«• .
• »Spowodowałem oraz ustanowienie Komisyj,. 
k tó re stan korporacyj, municypalnych- w calem  
połączonem  królestw ie rozpozuać m ają. Wy
padek  ich pracy postawi panów w możności 
wskazania najlepszych środków do urządzenia

na trwałej zasadzie wewnętrznego zarządu miast 
pod względem ich  skarbu , administracyi » p0" 
licyi. Tym czasem  przj-jęto dwie w a ż n e  uchwa
ł y , które miasteczkom1 k r ó l e w s k i m  i parlam en'
towym- w Szltocyi nadają przyzwoite' u r z ą d z ę *  
n ie ,, ą później zwrócicie panowie u w a g ą  wasz? 
na to ,- czyliby też same korzyści? nie' wypa<H° 
rozciągnąć do nieinkorporoW anych m i a s t  W Aą* 
g l i i k t ó r e  teraz pozyskały prawo' wysela0'3 
członków- do parlam en tu .«*

»'Z największą- moją boleścią widziałem 5I? 
zniewolonym żądać od' patiów większej władzy

dla powściągania i ukarania burzycieli publ‘c7' 
ntij spokojności w Irlandyi.- Prawość i stał0*0, 
wasza odpowiedziały (jak się niewątpliwie sp°' 
dziewałem) ternu wezwaniu. Nie widział001 
potrzeby- użycia tej: powierzonej mi' władał’ 
oprócz- tylko w bardzo ogranrczouej rozciąg*0, 
ści , i z' zadowoleniem teraz oznajm iam , 
duch nieposłuszeństwa i: gvValtów , który v/ ta 
wysokim stopniu panow ał, bardzo znacznie*'0 
zmniejszył. Z upragnieniem  oczekuję czas0 ’ 
w którym  sm utna potrzeba takich- srodk0'! 
w ielkiej., lecz koniecznej surowości ustanie* 1 
z największą- radością zezwoliłem  na rozrn3‘tfl 
zbawienne t zaradcze środk i,, k tóre w ciąg0 
teraźniejszego- posiedzenia- zostały m i przede18* 
wionę do- przyjęcia. Uchwały, k tóre panot»‘e’ 
stosownie do m ego-polecenia,, przyjęliście*3 
które tyczą-się posiadłości-duchowieństwa W 
l a n d y r o r a z  niezwłocznego- f  zupełnego zo'e‘ 
sienią podatku  kościelnego,, tudzież- uch*78̂  
względem lepszego urządzenia sądu- przy8'0̂  
glych tak w sprawaclr cywilnych ,. jakołeż kry

m inalnych , są- najlepszym  dowodem, iż w paf 
lam encie połączonego królestwa pokładać rf0 
zna zupełną- ufność' względem zaprawodz®0'8 
zbawiennych popraw, k tóre pomyślność wszy*1 
kich- klas poddanych- m oich zapewniają > 
przez to uniją praw odaw czą, k tórą przy ?0.' 
mocy panów nietykalnie utrzym ać poBtan0''* 
łem-, m ocniej utwierdzić zdołaja.®

»Mości panowie izby- niższej I® * 
rD ziękuję wam za przyzwolenia , klóreś®1® 

uczynili na potrzeby krajowe w tym roku. 
d ż e t y k t ó r e  wam z polecenia mojego pr*e, 
siawione zostały, są znacznie niższemi- od *J° 
które wam- na poprzedzających posi'edzenia°._ 
przedstawiono. W skutku-zniżenia, tego- zrnO>eJ 
szyliście słusznie ciężary publiczne. Jesl®1*! 
p r z e k o n a n y i ż  będziecie się trzym ać 
rozsądnej: oszczędności , połączonej z sb 1*7'1'1 
uwagą na potrzeby k ra ju , i że tym  apesobcl 
utw ierdzicie powszechne prawo , któreście 
byli do ogólnego zaufania jako wierni str° , 
honoru korony i prawdziwych interesów l utJ

%
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'M ilordowie i mości panowie I®
•W racacie  te raz  do domów waszych z tem  

P_°chlebnetn p rz e k o n a n ie m , żeście się starań* 
I*,e zajmowali do b rem  ojczyzny waszej.®

*W preciągu czasu między niniejszem  a na- 
8tępnem posiedzeniem  będzie uwaga wasza ró- 

e zwrócona na ten sam  przedm iot , a przy 
*®a» zbawiennem  i zaszczytnem wykonywaniu 
b°wią8ków waszych tak publicznych jak  p ry 

watnych , spodziewam się niew ątpliw ie, iż przy 
^goslaw.ieustwie niebios ujrzę lud mój oży- 

j ,0tly i wzmocniony w zamiłowaniu swobód , 
uchu przem ysłu , uległości prawom i w owej 

ności m o ra ln e j, k tóra jes t podstawą bez ■
“ eczeóstwa i pomyślności narodów.»
^ 0 ukończonej mowie tej oświadczył lord

^ c le rz  , i£ je s t wolą n. p a n a , ażeby tera- 
'ujszy parlam ent był teraz odroczonym; ze 

rozeto takowy odracza się do czw aitku , dnia 
j . Października r. b. N .  pan opuścił potem  
b w *en sam  sposóL , jak im  do niej przy- 
z*i i zgromadzenie rozeszło się.

Francyja.
Pan T hiers, m in ister handlu i robót publi* 

^ “ych wyjechał w d. 1. września do Londynu 
g ^Warzystwie p. D ittin e r, jeneralnego in- 

l°ra s tad , p. Legrand dyrektora dróg i 
o8,ó<v i p. D av id , jeneralnego sekretarza 

rady handlowej.
» dz. ■ E sia fe ite  du H zvre  z d. 31. sierpnia 

ty tam y: M i o d y  książę , klóry na kilka dni 
•zed przybyciem  królowej Ilony Mary zje- 

^  j j 0 naszego m iasta , i zdawał się należeć 
 ̂ o rsiak u , zwrócił na siebie uwagę 

głJ'.®rzcł,n °śsi. Pomim o najściślejszego inco- 
że u ■ J**0" 5 zachowywał, rozeszła się wieść, 

8' “Z® B euchtcnberski znajduje się w na- 
Pe^1 ,n? 'e®c' e- Dzisiejszego poranku/ jak  za- 
h a niaj?> odebrał rozkaz od podprefekta, aby 

p'W °puścił.
^ ersa*^es< <Jonos' M essager, jeźli do- 

Ujj 3esteśmy zaw iadom ieni, wyjdzie z zapo- 
jegoŁla; na które skazała go była rewo.lucyja, i 
*ielLVV:e!kie gm achy > wszystko tcbnie
tęa- °®cią i wspaniałością wieku Ludwika XIV. 
pye • 0#tr2ymać przeznaczenie, zgodue z jego 
r,Ęj p ^ 11? P°działem . Administracyja listy cywii- 

PaUy^ ła ’^ak sł>’cbad- projekt, w skutek  które- 
*ć'W i C te,n zaw>ćrać będzie zupełny zbiór obra- 

l îra; *e.żby. przedstawiających historyją sztuk 
Ut,łv y,I.* nasze najsławniejsze dzielą wojenne.

.a’ *© wykonanie lego projektu , klóry 
B ^°'achVVâ  1113 ^  ® m 'b > pocznie się w k ilku

“̂herbourga piszą pod dniem  30. Bierpnia,

i  , -

że tam  mnóstwo cudzoziemców przybyło. — 
W dwóch dniach zawinęły do tamecznego portu 
trzy angielskie okręty parowe i jeszcze dwa 
inne statki z podróżnymi.

Zresztą okupacyjuego korpusu francuzkiego 
W M orei, powrócili ta k ie  jenerałow ie G uehe- 
nec i Juchereau  de St. Denis do Toulonu.

Wojsko francuzkie oddało tw ierdze wojsku 
baw arsko-greckiem u w d. 8. sierpnia.

Szwajcaryja.
AYiadomości z Z urich  z dnia 3. września dono

szą : W czoraj, po zajęcin miejsca przez po
selstwo W allis , przełożono sejmowi rapo rt pa
nów S teiger i de M ayenburg względom naru 
szenia pokoju w kantonie Bazylei. Obadwa 
kom isarze przypisują winę m iastu  Bazylei. — 
Pan de M ayenburg dodaje jeszcze: W ładze ba
zy lejskie zniewolone zostały do nadw erężenia 
pokoju przez m ilczenie kantonu rządzącego 
na ich  zażalenia z powodu nieprzyjacielskiego 
postępowania D iepiłingen i przez m ylne do
niesienia. Szczegóły, zawarte w raporcie, zdają 
sie potwierdzać domysł, że wiadze bazyłejskie 
zostały przez pojedynczych stronników do lego 
wciągnione. Obadwa kom isarze są tego zda
nia,  że częsc m iasta Bazylei powinna ponosić 
wszystkie skutk i zerwania pokoju.

(Jchwała sejm u z dnia 3go kwietnia wzglę
dem  N euenburga jest osnowy następującej: 
»Sejm szwajcarski, zważywszy, że  podług trak 
tatu  Związku 1815 właśnie na sejm ie powinny 
być rozpoznawane interesa Związku ; że sejm  
składa się z posłów szwajcarskich ; ze jogo 
związkową działalność byłaby zagrożona i Zwią
zek mógłby się rozwiązać, gdyby.się pojedyń- 
cze stany uchylały od obowiązKu , mieć udział 
W naradach sejm u przez swoich deputowanych; 
zważywszy, że rada prawodawcza kantonu N eu- 
euburg oświadczeniem swojem z dnia 28. sierp , 
unika tej powinności, że podług jasnej i n iew ąt
pliwej treści dokum entu z doia 19. maja 1815. 
jest jedyną rzeczą i obowiązkiem rządu w N e u e n -  
burg rezydującego, dopełnić wszystkich zo
bowiązań , które włożone są na kanton Neuen- 
burgf jako  członka Zw iązku; stanow i: Art. I. 
Oświadczenie rady prawodawczej kantonu Nou- 
cnburg z dnia 28. sierpnia 1833 , zostaje od
rzucone, jako nieprzyzwoite i przeciwne Zw iąz
kowi. Art. 2. Ilanton N euenburg zostaje po
wtórnie wezwany do zadosyć uczynienia obo
wiązkom Związku przez to , iz wedle treści 
uchwały sejmowej z dnia 12. sierpnia 1833 r. 
wyśle posłów na sejm  i oddzieli się fo r m a ln i e  
od tak zwanej konferencyi sarneńskiej. 
przypadek ,3 gdyby się n ie  zastosował bezwa-* v/ r» 6
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runkowo do lego wezwania najdalej do 11. b. 
ni. będzie wojskiem Związku osadzony. Art. 3. 
Rada wojenna Związku ma za lecen ie, od tej 
chwili przedsięwziąć wszelkie środki do osa
dzenia wojskiem kantonu Neuenburga , w ta
kim sposobie, aby dostateczna liczba wojska 
na ten przypadek wysłana została do kantonu 
Neuenburga w dniu po upłynieuiu przeznaczo
nego term inu, t. j. dnia 12. t. m . Art. 4. Ni
niejszą uchwałę prześle kanton rządzący radzie 
stanu kantonu neuenburgskiegr , do rąk rady 
prawodawczej, niezwłocznie i przez gońca.*

Niemcy.
W Augsburgu obchodzona będzie od 8. do 15. 

września uroczystość gospodarstwa wiejskiego, 
na której będą wyścigi konne, rozdawanie na
gród za chów bydła, targ na bydło, strzelanie 
do ptaka i do tarczy, toczenie powozu, teatralne 
przedstawienia i C. d ..

Prussy.
Gazeta Pruska Stanu z dnia 8. września do

nosi z Szczecina z dnia 6. b. m. Dnia 5. wie
czorem o godzinie 9tćj otrzymano w Szczecinie 
wiadomość, źe n. cesarz rossyjski zupełnie nie
spodziewanie przybył między godziną 4tą a 5tą 
do Schwedt zwykłym gościńcem lądowym. —  
mocne burze n morzu były powodem, iżjego  
ceś. mość nie puścił się z Rewia w dalszą' po
dróż wodą, ale źe wrócił do Petersburga.' 
Ces. ros. am.bassador, Ribeaupierre, który juz 
od dni kilku oczekiwał w Szczecinie przybycia 
monarchy swojego, udał się natychmiast do 
Schw edt, a za nim udały się ekwipaźe cesar
skie. Ula zawiadomienia następcy tronu wy
słano natychmiast sztafetę do Swinem unde, 
akołopóinocy  odpłynął pocztowy statek paro
wy dla przewiezienia jego król. mci. Nazajutrz 
(dnia 6go) o godzinie pół do 8mej stanął statek 
ten juz w Swinemunde i przybył wprzódy, niż 
sztafeta. Królewicz wsiadł natychmiast na sta
tek parowy *Następczyni tronu* i przybył do 
Szczecina o godzinie kwadrans na 4 tą , zkąd 
w pół godziny udał się do Schwedt.

Turcyja.
— Z K onstantynopola d. 26. sierpnia. —
Rząd zwraca nieustannie uwagę swoję na re- 

orgauizacyją wojska. Tak na wzgórzach słod
kiej wody, jakoteź na polach Daad-paszy, Staa 
Stefano i Haidar-paszy na brzegu azyjatyckitn 
wykonywane bywają nieustannie obroty, aby 
nowo zacisznych ćwiczyć w broni- Zbrodnicze

zamachy kupy podpalaczów jeszcze dotąd nie
pokoją mieszkańców tej sto licy , i zmuszają 
rząd do utrzymywania surowćj policyi i do środ
ków ostrożności, którym jedynie dotąd jesteśmy 
w inni, źe ogień nie wybuchnął w wielu czę* 
ściach Konstantynopola i jego okolicach. Wsz®" 
lako wszczął się ogień w d. 19. zpółnocy blizką 
Galata, pod Asab Kapusi, trwał pięć godzin 1 
obrócił w perzynę 300 domów i sklepów.

Redaktor Monitora Otomańskiego, p. BlflC' 
que, widział się być, wskńtek ciężkićj chorobfi 
zmuszony udać się dla paratowania zdrowia d° 
Brussy i lejto okoliczności przypisywać potrze" 
ba, ze to pismo długo nie wychodziło.

Podług wiadomości z Grodziszcza, odebranej 
w Wiedniu d. 13. wrześ., zjechał tamże N. ce*atł 
Rossyi d. 10. wieczorem między 7 a 8 go<h* 
W pożądanem zdrowiu. *

Wiadomości handlowe i p rzem y sło w e .
(Nieurzędowe.)

Na targu tygodniowym w poniedziałek d. 
września było 298 wołów i 100 krów,. Płaco®0 
za sztukę po 42 l /2  do 97 zr. w. w. ; z t)'c/  
jedna mogła wydać mięsa 11 do 16 1 /2 , ł°j 
1 do 3 kamieni.

Sadogóra d. 12. w rześnia. —  Na ostatni® 
ja rm ark u  w Skdogórze w^oły o dwa dukaty 
sztuce były tańsze, jak  na przeszłym . *) Kf 
było w ie le , gdyż i z M ultan napędzono; l°c 
dobrych wołów było mało. Z tein  wszystU'6̂  
w porównaniu z cenam i na ostatnich targ®0 
ołom uoieckich woły były tu  droższo jak  
a na stajnie trudno było się odważyć w 1®**',. 
cenie kupować; gdyż zawsze drożej cetnar 
pada ,  jak  trzydzieści zr. w. w. Obiecują i 1. 
na przyszłym ja rm ark u  będą tańsze ; gdyź8P. 
kulanci o tej porze nie będą ju ż  kupov'r . 
N iesprzedane woły w SadogóVze do D®kr° 
m ila  na ja rm a rk  popędzono.

*) Na jarmarku przeszłorocznym o tym.czasie P*flC,yC 
za jednego wołu po 12 do 13 dukatów. Ób0 f, 

"  Ner. 110. Gazety naszej z d. 15. września i83
(Przyp.

W ID O W I S K A  w e  L W O W I E -
T e a t r  niem iecki. —  Dziś: Das le t z te  1 f L jlijS

dyja w 4 aktach, i Balet przez ,a 
Kohler i Fort n e r , pod nazw ą; 
l ic h e  W i ld e ,  o d e r :  T r iu m p h  d e r  ^  

T e a tr  p o lsk i. —  Jutro: P o la c y  %v H is z p a n i i ,  
w 5 aktach.

Redaktor; Mikołaj Michslewics; — Drukiem: Piotra Filiera.


